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0  chorobach s y f  tli/y  cznych  czyli w e
nerycznych  , oraz } sposoby ich leczenia , 
część Iwszn, |>rzez Ludwika  Bierkowskie- 

- go professora kliniki chirurgicznej w ty ii i - 
wersytecie jag ie ł .— Rocznik,  obejmujący zda
nie sprawy z czynności kliniki chirurgicznej 
przez P. Bierko wskiego,4to zł. 3 . — De M u- 
nerę e t O ffic io  J u d ic is , D isserta lio , przez 
Wincentego Darowskiego,  Svo. — De Cho
lera D isserlu tio  inaugnralis M ed ica , przez 
Zygmunta I łyppolita Ter leckiego ,  8vo. — 
J)e E ro m io , Disser ta lio  inaugura/is Chemi- 
co M e d ic a , przez Ign. Rafa a Cz e rn ia k o 
wskiego.  Svo. — W ojna gramma tyczna wy
razów łacińskich , przełożona według myśli 
Jakóba Pontnny i do użytku młodzieży za- 
s tć .owana ,  przez xiędza M a l i s z e w s k i e 
go S. P . ; 8vo. — Szklarn ie ogrodu IVie- 
dzw iedzkiego , czyli Spis roślin , w tymże o- 
grodzie znajdujących s ie ; 8vo,  —  Przemo
wa nad grobem Antoniego Slrusińshiego, 
M arszalka Kraśnickiego  w d. 4 moja 1330r. ,  
r rzez  X.  P. Brzezińskiego miana. 8vo. — 
t e s t u  j \ rovissima Ordinis minor um. 8vo. — 
l ) t  Hydropum generalis D escrip tio , D isser- 
tatio inaugnr.alis M edico - C hirurgica; 8vo. 
przez Jana Antonie -o Kleckiego med: i chir: 
dok. — De Pile kumano, Dissertatio i/taugu- 
ralisM edica , S z y  mona Zygmunta Wróble
wskiego,  dok. Ineci, 8vo.— Znajduję się pod 
prassą dzieło wielce pożyteczne: O chodowaniu 
Roślin, przez hr: Stanisł:  Wodzickiego.  8vo. 
i Mocznik Tow arzystw a Dobroczynności. — 
Rozpraw mol ej obojętności,  lub dzieł tych

których antorowie nie życzą sobie by d i  wy- 
mienione.ni,  nie zamieszcza się.

P O L S K A
W  'ur szatra  3 stycznia.

Panu GerDfer przy ulicy Nowy-Świat  w do
mu stara poczta zamieszkałemu,  za wynala
zek brylantów sztucznych, które dziś tak o- 
zdobnie zastępują naturalne winniśmy wdzię
czność. Pracownik ten nie idzie śladem Uch, 
co tylko wykonaniem sztuk istniejący cl) wedle 
stopnia pojęcia i odebranej nauki zajmują się. ■ 
Pan Gerber posiadłszy teorją znajomości w wy. 
robach biżuteryjriy ch pod względem mechaniki,  
obznajmiony z chemją wiadomościami nab\ te- 
mi nie ogranicza się, *ecz pracą pomysłów swo
ich przez usiłowania badawcze pozyskuje no
we odkrycia, którym korzystny nadaje k ie ru
nek. W  tych czasach właśnie doświadczenia 
czyniąc z s i łą  pary wpadł na pomysł zro
bienia z niej użytku. Utworzył  on ninszyn- 
kę prostej  sz tuk i ,  która dla miłośników fa
jek jes t  nader korzystnym wy nalazkiem. Che-  
dożenie cybncków jak jes t  dla służących mo
z o ln e ,  tak niekiedy dla właścicieli przyno
szące szkody, często bowiem nnjpiekniejsry 
cybuch zepsuty zostaje, gdy temczaseni przez* 
pośrednictwo narzędzia p. Gerber w prze- 
ciągtt kwadransa  kilkanaście cybuchów, do 
czystości pierwiastkowej  doprowadza sie. 
T enże  pan Gerber ciągłym dośw iadczeniom 
oddaiący się, przedsiębierze jeszcze rozliczne 
próby, gdzie jeśli  j ego usi łowania brak fon* 
duszu nie przerwie,  jeśli pomysł uda s ię ,



tedy bydź może, iż w krótkim czasie otrzy-
mamy wynalazek, który ja k  wielki nam za* 
szez jt  przyniesie, że na ziemi naszej' życie 
odebra ł,  tak nieocenione dla ogółu korzyści 
zrodzi Cześć wiec niech będzie p. GerŁer 
za  jego  wynalazki. Jak  kol tyiekby próby nie 
przyniosły oczekiwanego sku tku , nie możną 
wszakże j a k  go niniejszem zachęcić, izby 
W usiłowaniach nie ustawał.

W  krótkim czasie ujrzeliśmy na scenie 
naszej dwie oryginalne dramy; obiedwierna 
zbogacił nasz teatr Fryderyk hr, Skarbek. 
Może pomyślne tych sztuk powodzenie, z a 
chęci prawdziwe talentu do pisania dzieł te
go rodzaju , w którym wyższe uczucia i gust 
ukształceńszy tyle powabu znajdują. Hr. Skar
bek zasługuje na prawdziwą naszej publi
czności wdzięczność, że wystawą tych dwóch 
dzieł może wzbudzi uśpione talenta; a za
pał z jakim obiedwie dramy przyjęte zosta
ły, ożywi tę gałęź literatury, która  zajmując 
wyższe uczucie, tyle przyjemności i korzy
ści sprawia. W  istocie żywość, z j a k ą  na
sza publiczność każdy piękniejszy ocenia u- 
s tęp; czując że teraz tak mato w naszym 
języku dram oryginalnych mamy, przyjmuje 
te sztuki z pobłażaniem; a miejsca odzna
czające się isk rą  czucia lub mocy, z zapa
łe m ,  który nawet dla w'yższych piękności i 
wznioślejszego jenjuszu byłby zaszczytnym, 
t a k  j a k  po ciemnej nocy witamy z lubą roz
koszą  pierwsze połyski choć jeszcze zacie
mnionego i niepewnego ju trzenki św iatła , bo 
to nam świetne wróży południa słońce. W y 
stawiona pierwszy raz w W ielkim T eatrze  
d, 13 grudn ia  drama pod tytułem: Sum ie- ,
nie, przedstawia smutne plochości i n ieroz
ważnego błędu skutk i;  okazuje całą okro
pność nękanego nięszczęsnemi wspomnienia, 
mi sumienia. Nie ma w niej skreślonych 
wielkich charak te rów ; niema uderzających 
piękności, ani szczytniejszych pomysłów, ale 
prawda moralna k tó rą  ta sztuka każdego 
przeniknie , zastępuje b rak  rzeczonych przy
miotów, Okropne skutki nierozważnej mi
łości , k tóre stały się powodem oburzającej 
zbrodni i surowej lubo sprawiedliwej kary, 
Zdrada najlepszego przyjaciela, który dając 
ciągłe swej przyjaźni dowody, nie waha się 
czynić wszystkich poświęceń dla wyratowa
nia od zguby występnego Jecz przytein bar
dzo litości godnego L eona ;  mocna uczaciB 
tych występków a ztąd przystęp rozpaczy, 
który tak gwałtownie jago  duszę p rzen ika

ostatnia pełna przerażenia z niegodną żoną 
1 acława rozm ow a, i tragiczne zakończeniej 
wszystko głębokiein przenika wrażeniem , 
i powtarza tę prawdę, ja k  często jeden  nie
rozważny k rok  plochości, w odmęt nieszczęść 
nas pogrąża i wiecznie spokojność sum ienia , 
tego najdroższego skarbu cz łow ieka , truje. 
Sztuki których celem jest przedstawienie mo
ralnej prawdy, nie tyle łudząc wyobraźnią , 
nie tyle przenikając serce, więcej m ów ią  do 
rozum u, a okropne wystawienie skutków 
smutnego błędu, ważne dla moralności przy
noszą korzyści; mocno m alują j a k ą  okro
pność b łą d ,  z którego częstokroć czynimy 
sobie igraszkę sprawić może. Skreślenie roz
paczy Leona i cała osnowa dram atu , czynią 
zaszczyt autorowi; nigdzie nie widać żadne- 
dnego naciągnienia , żadnej zawilej od sztu
ki odrębnej intrygi, ale owszem rzecz cala 
na prostych osnuta wypadkach, tworzy do
brą choć może nie bardzo do imaginacji prze
mawiającą całość.

26  —

E O S S Y A
Petersburg  19 Grudnia.

Z powodu nowo ustanowionych strojów 
damskich na uroczystości dworskie , czytamy 
W Pszczole Północnej z okoliczności ostatnie
go święta , (Imienin Cesarskich) co następu
j e :  — j> T o  zgromadzenie stawiło nowy, za
chwycający widok, W szystkie damy, tak zo
stające na etac ie , jako  i in n e ,  mające wstęp 
do d w o ru , były teraz po raz pierwszy w prze
pisanym dla nieb narodowym ruskim s tro ju ,  
jako  to : damy w sukniach z ogonami, u -  
szytych na wzór sarafanow i w kokostnikach 
(strój głowy) z gazowemj zasłonami; panny 
zaś ,  w takichże sukniach , z krótkiemi rę 
kawami i w ruskich na głowie zawiązkach. 
Damy divoru miały suknie axamitne zielone, 
wyszywane zło tem , frejliny zaś również axa- 
mitne ponsowe. T e ,  które zostają przy N. 
Cesarzowej Jm ci,  miały hafty z ło te , a zosta
jące  przy W ,  X .  H elen ie ,  srebrne, Inne da 
my były w sukniach tegoż k ro ju ,  łecz r ó 
żnych kolorów, oprócz wymienionych, Gu- 
stowność, dobry smak, wspaniałość i wytworna 
narodowość tego s t ro ju ,  przywróconego Ros- 
sjanom po upływie przeszło całego wieku i 
przyjętego przez nich z jednomyślnym zapa
łem, wzbudziło powszechne i radosno podzi- 
wienie. Rył czas, że W ielki Cesarz Rossyj- 
sk i,  w celu zbliżenia swego ludu z dalszą 
E uropą  , z muszonym został narodowe oby-
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« a j e  i st iój  narodowy poświęcić dla wpro
wadzenia do nas oświaty ukształcenia.  Lecz 
te raz  kiedy Rossja,  za błogosławieństwem 
boskiem i przez stawne czyny wielkich swo
ich monarchów, stanęła na winnym jój  go» 
dności w Europie szczeblu,  tenże polor i o- 
świata wypłacają dług święty charakterowi 
narodowemu,  bez którego Rossja nie była
by dopięta dzisiejszej swej pomyślności ,  u- 
gruntowanej  na wierze,  przywiązaniu do tro
nu  i> miłości ojczyzny, któreini pa ła ją  do
stojni je j  synowie. Ąlikołaj 1 Cesarz praw
dziwie R u sk i ,  szanując duch swego ludu ,  
przejętego ku niemu synowską miłośc ią , od
dał  ten hołd obyczajom ojczystym.—  W  dniu 
tym we wszystkich kościołach stohoy podda
ni zasyłali gorące modły do pana panów, o 
zdrowie i powodzenie ojca ojczyzny. W i e 
czorem całe miasto b j lo  oświecone. Lecz 
nietylko ziemia uczestniczyła w naszein we
se lu :  w nocy niebiosa zajaśniały prześliczną 
zorzą północną! i serca i oczy całej pó łku
li zwrócone były na północ.»

A U S T I t Y A
W iedeń  24 grudnia .

Dotąd na zapowiedziany kongres dwóch 
tylko posłów przybyło,  holenderski  i hesko 
Darinsztadzkii pp. Verstolk i du Thil ,

Z Frauenburgu otrzymaliśmy wiadomość,
że j Jąże  Józef  Schwarzenberg,  mając lat 64, 
Żyć przestał.

Odebrane listy z Belgradu sprzeczne wia
domości, co do Se rw j i ,  nam podają. Z listu 
pod d. 7 listopada pisanego wyczytujemy, że 
sułtan z 50,000 dukatów rocznego haraczu 
niezadowolony jest; znowu że miasto Belgrad 
pozostanie pod rządem S e r w j i , i że dochody 
z cła nie ju ż  baszy, ale na przyszłość r z ą 
dowi Serwijskiemu płacić się będą. W  resz
cie dowmdujeiny s ię,  że stosunki Serwji 
Z  W, Pe r tą  przez nowo nadeszły fermnn do 
K r ug u je w acz , zupełnie uregulowane zostały; 
Posłów przeto Serwijskicli co chwila powro
tu z Konstantynopola oczekują.  Mówią tu 
także, że x i ą i e  Miłosz ma zamiar swoją re 
zydencją,  z Krugujewacz do Belgradu,  lub też 
do Semendrja przenieść.

Dowiadujemy się z Bukarestu,  że naresz
cie Purfa na myśliła się posłowi greckiemu 
Zografos,  na wojennym greckim okręcie do 
Carogrodu,  dozwolić przybyć; co chwila spo
dziewamy się jego nadphnien ia  i ciekawi 

jesteśmy jakiego dozna przyjęcia.

PR? A N €  Y A
Paryż  2? G .ud.iia .

Otwarcie izb nie było w tym roku ta*s 
świetne j a k  wiatach zeszłych. Ulewny deszcz 
nie dozwoli ł  nawet królowi konno jechać 
do sali posiedzenia,  j ak  sobie był zamierzył ,  
musiał  więc w jednym powozie z x iążę tami  
Orleann,  Nemours  i Joinv i l le ,  otoczony k i l 
ku  oddziałami gwurdji  narodowej,  i kirasje 
rów udać się. Na nLicach bardzo mało l u 
dzi widać było, może bydź że dla niepogo
dy; wszędzie byłe spokojnie.  Do sali posie
dzeń nie wielu przybyło cudzoziemców. —- 
Z posłów znajdowali  się rossyjski ,  austrja- 
cki i pruski.  Z ministrów pan Guizot  ozna.* 
czai  się ubiorem suto haftowanym. Kr:  
początkowo mówił głosem donośnym, potnie j  
nieco słabszym. Po skończeniu mowy, w nie
których punktach sali dały się słyszeć głosy: 
N iech  żyje k ró l!  Gdy król już  miał się od
dalić % sal i ,  nagle wykrzyknął  par. Yinne t t  
»Niech żyje królow a! Cnłs jednak  zgroma
dzenie milczało.

D nia  24 Grudnia. Dziś izba deputowa
nych za trudniała się urządzeniem swego bio
rą.  P ie rwszą kartkę,  którą z urny wyciąg 
gnięto była z imieniem Lafajeta;  p rzystąpio
no potem do wyboru prezydenta. W  izbie 
parów: x iąże  Brissac, hrabiowieBondy,  Reil-  
le i margrabia Laplace sekretarzami obrani 
zostali .
Stronnictwo republikańskie w izbie deputo
wanych ma swoich znakomitszych czloukow: 
jen.  Lafayette,  pp. Voyerd 'Argenson ,  Audry 
de Puyraveau ,  (Dupont de 1’ E u r e ,  Salverte,  
Thiard  i t. d. Pan Laffit te zdaje s 'ę ocią
gać z przystąpieniem,  o wszent mówią,  że ma 
zamiar nowe towarzystwo zebrać, na którego 
czele sain stanie. Wczoraj  u pana Laffit te 
mieli się znajdować pp. Rerard, Jsaniberl,  Coui-
te Subervie i t. d.

Nasze  gazety zatrudniają się uwagami 
nad mową kyólewską, które są jednak  mało 
znaczące. Journ a l des D ebdls. gazeta roini- 
s t e r ja ln a , pochwala w rozwlekłym artykule.

D nia  25,— Izba depotowanych obrała prezy
dentem w dniu wczorajszym p; Dupin starszego 
220 glosami.  Jenerał  Lafayette inial tylko 39. 
pp. OJ i lon Barrot,  i Lafit to p o l i p .  Dupon de 
l ’Eurety lko7 kiesek pozy skali. Aa vice prezy
dentów panowieSchonen,  Benjamir., pp. Beran- 
ge r i  Persil równe ilość kresek otrzy malinę  4go 
vicc prezydenta,  nie wiadomo jeszcze k turj.
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z nich utrzyma" się. YV ćza^ie t \ch wybo
rów znajdowało s>ę czlonkow izby 380. — 
Można, l atu o wnieść z tych wyborów, iz mi
nistrowie mają większość vr izbie.

Minister  hiszpański  Burgos otrzymał wiel
ki  krzyż orderu Izabelli .  Prefek t  policji L a -  
tre, deputowany Kor tezów w r .  1820, miano
wany został  jenerałem majorem wojsk kró
lowej.  Mi nisfer kortezów Clemencin, biblio
tekarzem królewskim mianow. Biskup z T o 
ledo nrialndać się do D. Carlosa,  do Port.igalji.

M onitor donosi że francuz! w Afryce zno
wu stoczyli bi twę z Arabami,  pod wodzą Bej 
Abdul -Kader .  Francuzka  dywizja w Oran,  
sk ładała  się z 2200 piechoty, 400 jazdy; z 
baterji  dział i stu saperów; a rabów zaś l i czo
no do 6000- Biiwa odbyła się na równinach 
Tamesua t ,  która uwieńczoną została jak na j 
pomyślniejszym skutkiem dla Francuzów.

M e n a g e r  zapewnia  że Don Carlos ukry
wa się w Il iszpanji ,  i potajemnie z s t ronni
kami swemi się znosi.

Kur jer f rancuzki  zapewnia,  iż będzie prośba 
licznemi podpisami opatrzona,  izbie deputo- 
wanych przeds tawioną,  aby prawo wzbrania
jące wstępu członkom familji Biionnpartego, 
cofnięte zostało.

II I S Z P A N  I A.
M ad ryt 14 Grudnia.

Gazeta nadworna  Madrycka zawiera ra 
port urzędowy jenerała Don Rafael de H o 
rę ,  do jeneralnego kapitana Valencyi,  o z a 
jęciu zamku Morella.

sZainek Morella naszej królowej J z ą o e l - . 
li II. poddał się. Fakcyoniści,  którzy się byli 
tu schroni li ,  wymknęli  się ztąd i udali się 
t łumnie do Aragonji .  Mniemają żepowstań

cy ci sami się rozejdą i że wielu z ni< h bę
dzie korzystało z Amnestji .  Liczne prze
szkody i trudności których doświadczyliśmy 
począ tkowo,  przez gorl iwość wspólną ,  a 
mianowic-e przezorność pułkownika Mel
chior Cnrfnno,  dowódcę oddziału arlylleiyi,  
usunięte zostały. Dwa działa, 2 funtowe,  
idw a granatniki  zbliżyły się na wystrzałwr- 
iriafni kii zamkowi,  a gdy ja  położenie miej
sca rozpoznałem,  w ten czas dułem rozkaz 
strzelać z gr ana tn ikó w,  co 12 godzin bez 
przerwy trwało.  Dziś o świcie zaledwieś 
my obydwa działa w bat ery i us tawil i ,  usły
szeliśmy okrzyki wewnąt rz  zaniku: y>Niech 
iy je  kr c lona  J za b tlla  l J l  powstai’ cy ucie

kli!  »Xa(ychmiaSt rozkazałem oddziałowi <3 
pułku l in joueg o  bramę obsadz ić ,  dałem na
stępnie rozkaz strzelania z dział poprzestać; 
gdy w tym spostrzegam wieśniaka z listem 
od Alkady zamku do innie spieszącego, k tó 
ry, oczem j a  wiedziałem, że za sprzyjanie spra
wie królowej przez powstańców był więzio
nym. Ten  uli doniosl ,że  wszyscy burzyciele 
miasto opuścili. Gdy z wojskiem wszedłem 
do miasra wyszedł na przyjęcie mnie,  Al-  
kada z członkami magistratu i jeden xiądz .  
Dziś nie mogę J W P a n u  donieść szczegółów, 
ograniczam się tylko na ozna jmieniu , że 
ani od ognia nieprzyjaciela,  ani w przepro
wadzaniu potrzeb Łrlyłlerji ,  pomimo na d 
zwyczajnie przykrej drogi,  nieponioslem n a j 
mniejszej szkody. J W P a n  wiesz lepiej niż 
j a ,  o wartości ,  dla spokoju tej prowincj i ,  
j a k  również dla Aragonji  i Katr.lonji obsa
dzenia zamku Morella i jakich trzeba było użyć 
trudności ażeby go zdobyć. J W P a n  nie raczysz 
się dziwić,  gdy mu Brygadjera Don Manu 
el F le ton ,  Don Melchior Cartsno,  Podporu
cznika arlyl leryi ,  Don Bernardo \ g r a s ,  k a 
pitana Granadjerów z Soboya, Podpułkownika  
Don Pedro de la Jglesia i sztabu głównego 
kapi tana Don Mignęła Orma polecam wzglę.  
dom. Morella 10 Grndnra 1833 r.

(pod) Jenprał  ITore.
Krulowa w do w a chcąc męstwo i wale

czność wojska Wynagrodzić,  króre zamek 
Morella opanowało ,  w nagrodę 20 krzyżów 
Jzabelli  orderu do rozporządzenia jener ła 
w Hore ,  przesiała ażeby pomiędzy tych żoł
nierzy rozdał,  którzy się szczególniej w cza
sie walki  odznaczyli.  (G. u )

TKATR NARODOWY
Jutro w  Sobotę ,  to j e s f dn.a 11 stycznia 

dana będzie Wie lka  .Nowa M elo -D ran ia  
w 5 aktach,  z niemieckiego pana NeiistSd, 
przełożona w Warszawie przez pana B. II.  
z muzyką  pana Damse ,  pod tytułem:

B E N  D A W I D  
M orderca  D ziec i czyli Ż y d  i Chrześcjanin.

Doniesienie.
Do 69 loteryi Berłińsfeićj, podług nowe- 

gu planu składającej  się z 100,000 losów, 
gdzie z tych 42,000 wygrywają , i ciągnie
nie od d 24 stycznia 1834 r. nastąpi,- lo
sów destanie w biórze kr. pr:  pocztanitw 
przy ulicy Wislnej  u podpisanego.

H ehefeld.


